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Specjalne orędzie 
Kennedyego

Prezydent Kennedy przesłał 
toe wtorek do Kongresu USA 
specjalne orędzie na temat 
niepokojącego szerzenia się 
chorób psychicznych w Sta­
nach Zjednoczonych.

Według danych zawartych w 
orędziu, w Stanach Zjednoczo­
nych przeszło 5 milionów do­
rosłych i dzieci cierpi obecnie 
na rozmaite zaburzenia psy­
chiczne. Szpitali psychiatrycz­
nych jest za mało. Prezydent 
zaproponował, aby uchwalić 
jako specjalną ustawę pro­
gram stworzenia w całym kra­
ju ośrodków leczniczych, które 
walczyłyby z plagą chorób psy 
chicznych. (PAP)

W akcji saperzy, czołgiści i lotnicy

Wojsko skutecznie pomaga 
w walce z mrozem i śniegiem

Już od pierwszych dni inwazji mrozu i śniegu ruszyło dot 
przeciwnatarcia również wojsko. Oddziały saperów, czołgi­
stów, piechoty zmotoryzowanej i KBW wydatnie pomaga­
ją pracownikom komunikacji i przedsiębiorstw przemysło­
wych w usuwaniu skutków zimy.

W portach i na kolejach, na 
drogach i w niektórych zakła­
dach pracy żołnierze pomaga­
ją ludności cywilnej. Społe­
czeństwo orzyjmuje tę pomoc 
Z wdzięcznością. Świadczą o

tym wyrazy uznania, kiero­
wane do dowódców poszcze­
gólnych jednostek wojsko­
wych przez Prezydia Rad Na­
rodowych i organizacje spo­
łeczne.

W Pomorskim Okręgu Woj-

„Zielona droga" dla wynalazców
Omówienie uchwały KERM

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 5 bm. rozpatrywał przy udziale przedstawicieli 
CRZZ i NOT uchwałę w sprawie zasad organizowania, kie­
rowania i koordynacji spraw wynalazczości, rozpowszech­
niania projektów wynalazczych oraz finansowania rozwoju 
i realizacji wynalazczości w gospodarce uspołecznionej. 
Uchwała ta stanowi podstawowy akt wykonawczy do pra­
wa wynalazczego.

liona złotych. Niezależnie od wy­
nagrodzenia za sam wynalazek 
autor otrzymuje zwrot kosztów za 
wydatki poniesione przy opraco­
wywaniu pomysłu, (modele, ry­
sunki, materiały). (PAP)

Polsko-włoskie

skowym saperzy przyszli z po 
mocą portowcom. Jednostki 
saperskie wysadzały w powie­
trze zatory kry lodowej tarasu 
jącej dostęp do portów. W Ko­
łobrzegu saperzy rozbili kilku 
metrowej grubości zwały kry

Mała wioska holenderska nosi 
nazwę Siberia. Jak widać na 
zdjęciu, w Siberii panują praw­
dziwe syberyjskie warunki kli­
matyczne. Oto w jaki sposób od­
wozi się z wioski mleko do mia­
sta. Hawet koń ma olbrzymie 
trudności z pokonaniem zasp 

śnieżnych.
Fot. — CAP

Na wniosek Ministra Prze­
mysłu Ciężkiego powzięto u- 
chwałę w sprawie ustalenia 
i zabezpieczenia wykonania 
planu dostaw złomu stali, że­
liwa, metali nieżelaznych i ich 
stopów oraz odpadów meta­
lurgicznych metali nieżelaz­
nych i ich stopów w 1963 r.

Powzięto uchwałę w spra­
wie cen zbytu artykułów nie­
typowych 1 opłat za nietypo-
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Prezydent Nikaragui
Zwycięzcą niedzielnych wybo­

rów prezydenckich w ' N?Karagui 
został kandydat rządzącej partii 
dyktatora Somozy — Rene Seiiick. 
Stolica Nikaragui — Managua. 
była w dniu wyborów widownią 
demonstracji przeciwko dyktator­
skiemu reżimowi Somozy (Schick 
jest marionetką Somozy). Wojska 
rządowe otworzyły ogień do tłu­
mu. Dwie osoby zginęły, a sie­
dem odniosło rany.

Rocznica proklamowania
W poniedziałek minęła pierwsza 

rocznica proklamowania przez 
premiera Fidela Castro drugiej 
deklaracji hawańskiej. W związku 
z tym w zakładach pracy i insty­
tucjach odbyły się masowe zebra­
nia pracujących.

Wizy dla świadków
Pod naciskiem opinii publicznej 

bońskie MSZ zleciło w poniedzia­
łek ambasadzie NRF w Moskwie 
wydanie wiz dla ośmiu obywateli 
radzieckich, którzy wystąpiliby w 
charakterze świadków w toczą­
cym się przed sądem w Koblencji 
procesie przeciw przestępcy wo­
jennemu Heuserowi i dwunastu 
wspóloskarżonyin.

Eksplozja w ambasadzie
Eksplozja bomby plastikowej 

spowodowała znaczne szkody w 
gmachu ambasady jugosłowiań­
skiej w Brukseli — donosi dzien- 
Bjk „Borha”. Uszkodzeniu uległo 
również kilka sąsiednich budyn­
ków.

81 ofiar w Ankarze
Liczba śmiertelnych ofiar tra­

gicznego zderzenia dwóch samo­
lotów nad centrum Ankary, które 
miało miejsce w ubiegły piątek 
zwiększyła się w poniedziałek do 
*1. Dotychczas zdołano zidentyfi­
kować 67 ciał. Spośród 82 ran- 
hych, którzy znajdują się w szpi­
talach 30 walczy ze śmiercią, 
w związku z czym liczba ofiar 
śmiertelnych może ulec dalszemu 
2większeniu.

Katastrofa we Frankfurcie
We wtorek we Frankfurcie n. 

Menem w katastrofie tramwajo­
wej odniosły reny 22 osoby. Z 
niewyjaśnionych przyczyn wóz 
tramwajowy zderzył się innym 
nadjeżdżającym z przeciwnego 
kierunku tramwajem.

...w Kenii
9 zabitych i 73 rannych — oto 

nilans katastrofy autobusowej, 
jaka wydarzyła się w poniedzia­
łek w pobliżu Nairobi w Kenii. 
Ciężarówka wioząca kibiców na 
mecz piłki nożnej zderzyła się 
2 Przepełnionym autobusem.

Nowy rezerwat żubrów
Komisja z Ministerstwa Leśni­

ctwa i Przemysłu Drzewnego za­
twierdziła lokalizację rezerwatu 
z«brów w Bieszczadach, utworzo­
ny on zostanie w okolicy Ustrzyk 
Górnych. 6 żubrów sprowadzi się 
z Puszczy Nicpołomickicj. Zwie- 
^?ta przebywać będą na wolno- 

we usługi (roboty) przemysło­
we wykonywane na rzecz jed­
nostek gospodarki uspołecz­
nionej, kodyfikującą dotych­
czasowe przepisy w tej spra­
wie.

Rozpatrzono również roz­
porządzenie w sprawie nada­
wania tytułu profesora nad­
zwyczajnego i zwyczajnego 
pracownikom naukowym w 
instytutach naukowo-badaw­
czych, stanowiące akt wyko­
nawczy do ustawy o instytu­
tach naukowo-badawczych.

*
Zatwierdzona we wtorek 

uchwała KERM w sprawie 
wynalazczości precyzuje za­
sady organizowania i kiero­
wania sprawami wynalazczo­
ści, rozpowszechniania pro­
jektów wynalazczych oraz ich 
finansowania. O przepisach 
uchwały mówi sekretarz Ko­
mitetu d/s Techniki — mgr 
inż. Tadeusz Dryżek:

Przyjmuje się zasadę, że do po­
mocy w opracowywaniu i reali­
zacji wynalazku zobowiązane są: 
zakład pracy, w którym zatrud­
niony jest twórca projektu i to 
w każdym przypadku nawet wte­
dy. gdy wynalazek nie dotyczy 
zakresu działania przedsiębior­
stwa;.każde przedsiębiorstwo rea­
lizujące projekt.

Bardzo istotny jest przepis o 
obowiązku dokonania przez przed 
siębiorstwo oceny projektu w ter­
minie 2-miesięcznym od chwili 
jego złożenia.

Duży nacisk uchwala kładzie na 
rozpowszechnianie projektów wy­
nalazków oraz na dopilnowanie 
dalszych ich losów i realizacji. 
Obowiązek ten spoczywa na tych 
instytucjach do których pomysł 
zgłoszono. Mają one także prawo 
wypłacania nagród tym, którzy 
przyczynili się do rozpowszech­
nienia projektu.

Za dokonanie wynalazku, wzoru 
użytkowego lub proiektu racjo­
nalizatorskiego — mówi T. Dry­
żek — twórcy przysługuje wyna­
grodzenie określone w przepisach 
uchwały. Zasadnicze różnice mię 
dzy obecną uchwałą a dotychcza­
sowymi przepisami połgają prze­
de wszystkim na podwyższeniu 
górnej granicy wynagrodzenia: 
dla wynalazcy z 300 tys. zł do 500 
tvs. zł, a dla racjonalizatora — 
z- 75 tys. zł do 150 tys. zł. Jeżeli 
wynalazek zostanie zastosowany 
w więcej niż jednym przedsiębior 
stwie twórcy wypłaca się odpo­
wiednie dodatkowe wynagrodze­
nie. Za projekty o dużym znacze­
niu dla gospodarki narodowej 
(nawet stosowane w niewielkim 
zakresie lub jednorazowo) wła­
ściwy minister może podwyższyć 
wynagrodzenie do 300 procent.

Za projekty ograniczające lub 
eliminujące import, bądź doty­
czące aktywizacji eksportu wy­
nagrodzenie wynalazcy może być 
odpowiednio podwyższone (po za­
sięgnięciu opinii MHZ) do 1 mi-

Posłowie badają 
sytuację 

w zaopatrzeniu wsi
Sejmowa Komisja Handlu 

Wewnętrznego wyłoniła trzy 
zespoły poselskie, które zajma 
się zbadaniem aktualnej sytu­
acji w zaopatrzeniu przede 
wszystkim wsi. Jeden z zespo­
łów przybył w środę do woj. 
białostockiego, drugi wizytuje 
woj. poznańskie, trzeci zaś — 
woj. warszawskie.

Ż pracą handlu w obecnych 
trudnych warunkach zimo­
wych zapoznał posłów mini­
ster handlu wewnętrznego — 
Mieczysław Lesz. (PAP)

rokowania handlowe
W środę 6 bm. rano rozpo­

częły się w Warszawie polsko- 
włoskie rokowania handlowe 
w sprawie wymiany towarów 
między obu krajami w bieżą­
cym roku. Przed rozpoczęciem 
rokowań okolicznościowe krót 
kie przemówienia wygłosili 
min. Trąmpczyński i min. Pre 
ti.

— Z zadowoleniem — oświad­
czył min. Trąmpczyński — gości­
my min. Luigi Preti. Wizyta ta 
jest dowodem wagi, jaką przywią 
zują Włochy do wymiany handlo­
wej z Polską. Podobne stanowisko 
w tej sprawie zajmuje także rząd 
polski. W ostatnich 5 latach nasze 
wzajemne obroty towarowe po­
większyły się prawie 3-krotnie. 
Min. Trąmpczyński wyraził prze­
konanie, iż Włochy staną się w 
niedalekiej przyszłości jednym z 
najpoważniejszych naszych dostaw 
ców maszyn i urządzeń wśród kra 
jów zachodnich.

Włoski minister handlu zagra­
nicznego stwierdził, iż Włochy zda 
ją sobie sprawę, jakie znaczenie 
dla Polski ma eksport rolno-spo­
żywczy i czynić będą starania, aby 
Istniejące trudności w zakresie te­
go eksportu do Włoch były łago­
dzone. Włochy — oświadczył min. 
Preti — są zainteresowane zaku­
pami produktów rolnych nie tyl­
ko z krajów EWG. (PAP)

Piętnujemy prądożerców
Apel energetyków o oszczędność

W lutym — zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów obowiązuje ograniczanie zużycia energii 
elektrycznej przez odbiorców. Pierwsze kontrole, przepro­
wadzone przez Państwową Inspekcję Pałiwowo-Energetycz 
ną wykazały, że nie wszyscy przestrzegają ustalonych li­
mitów poboru energii. 5 bm. stwierdzono ok. 150 wypad­
ków niestosowania się do zarządzeń wynikających z uchwa­
ły KERM-u.
Ponadto dużo zakładów nie 

wie dotychczas, jakie obowią­
zują ich limity. Danych tych 
miały im dostarczyć zjedno­
czenia już 1 lutego. Niestety, 
do dnia dzisiejszego ok. 40 
zjednoczeń nie wykonało tego 
obowiązku.

Dwutysięczna rzesza kontro 
lerów, sprawdza też jak reali

Sprawozdanie Adenauera 
przed frakcją COU-CSU
We wtorek kanclerz Aden- 

auer na zebraniu frakcji par­
lamentarnej CDU/CSU złożył 
sprawozdanie na temat poli­
tyki rządowej, w którym pod­
kreślił, że rząd federalny zde- 
cydowany jest poprzeć stara­
nia Wielkiej Brytanii zmierza 
jące do przystąpienia do EWG. 
Nadejdzie dzień — powiedział 
kanclerz — kiedy również pre­
zydent francuski będzie mógł 
zostać przekonany o koniecz­
ności przystąpienia Wielkiej 
Brytanii do EWG. Adenauer 
podkreślił, że rokowania bru­
kselskie nie zostały zerwane.

Frakcja parlamentarna CDU 
/CSU wypowiedziała się jedno 
głośnie za kontynuowaniem 
dotychczasowej polityki zagra 
nicznej rządu .NRF. (PAP)

Nieustające opady śniegu 
paraliżują komunikację
W nocy z wtorku na środę i w ciągu dnia wczorajszego 

znów padał gęsty śnieg. Niemal w całym kraju nastąpiły 
znów zakłócenia w transporcie kolejowym i drogowym.
W nocy z 5 na 6 bm. w woj. ka­

towickim w zaspach utknęło zno­
wu ponad 20 pociągów, które trze 
ba było wyciągać przy pomocy 
dwóch i nawet trzech parowozów. 
Pociągi tkwiące w zaspach tara­
sują szereg torów m. in. na linii 
Ząbkowice — Łazy i Radzionków 
— Tarnowskie Góry. Pociągi pasa­
żerskie kursują z poważnymi opóż 
nieniami. Na przykład pociąg z 
Bytomia do Mikulczyc wiozący 
do pracy górników utknął w zas­
pie o godz. 2-giej w nocy i przy­
był do celu dopiero ok. godz. 8 
rano.

Ponad 9 tys. ludzi pracuje przy 
ściąganiu pociągów i odśnieżaniu 
torów i zwrotnic.

Padający nocą śnieg, utworzył 
miejscami na Opolszczyźnie nowe 
zaspy nie do przebycia. Szereg

zowane jest pismo Premiera 
w sprawie oszczędności ener­
gii elektrycznej w lokalach 
biurowych oraz zarządzenie 
Ministra Handlu Wewnętrz­
nego o obowiązku wygaszania 
neonów i ograniczeniu oświe­
tlenia wystaw sklepowych. 
Niestety, wiele sklepów nie 
stosuje się do wyżej wymienio 
nego zarządzenia.

Wobec niewielkich zapasów 
węgla w elektrowniach (5—6 
dni) nie wystarczających do­
staw (śnieżyce, trudności z 
transportem) energetycy zwra 
faja się z apelem o oszczę­
dzanie energii elektrycznej 
zwłaszcza w godzinach wie­
czornego szczytu. (PAP)

Amerykański lot 
kosmiczny odroczony

Przewidziane na 2 kwietnia br 
wystrzelenie amerykańskiego stat­
ku kosmicznego z Gordonem Co­
operem na pokładzie zostało od­
roczone na czas nieokreślony. Jak 
podała amerykańska agencja aero- 
nautyki i przestrzeni kosmicznej 
(NASA) odroczenie lotu spowodo­
wane zostało wykryciem usterek 
technicznych w systemie kontrol­
nym rakiety.

Kosmonauta Gordon Cooper 
miał okrążyć ziemię 18 razy.

PAP 

miast m. in. Głubczyce i Grod­
ków zostały odcięte od świata. Au 
tobus PKS, który wyruszył rano 
z Opola do Częstochowy utknął w 
zaspach po przejechaniu kilkuna­
stu kilometrów. Normalnie kursu­
je tylko część autobusów.

Na całym nieomal obszarze Woj. 
kieleckiego nowe obfite opady 
śniegu w nocy z 5 na 6 bm. zni­
weczyły w wielu miejscach wy­
siłki drogowców z poprzednich 
dni. W Górach Świętokrzyskich 
grubość pokrywy śnieżnej wynosi 
ok. 80 cm.

Zaspy sparaliżowały częściowo 
ruch kołowy na drogach. PKS 
wstrzymała komunikację do wielu 
miejscowości. Do odśnieżania dróg 
przystąpiło ponad tysiąc pracow­
ników drogowych oraz kilkadzie­
siąt pługów mechanicznych.

PAP

W środę, padający przez cały 
dzień gęsty śnieg, spowodował 
również poważne zakłócenia w ko 
munikacji na terenie Wielkopol­
ski. Na wielu trasach potworzyły 
się duże zaspy. Do ich usuwania 
wysłano 31 pługów mechanicz­
nych i 200 konnych. Przy odśnie­
żaniu pracowało 840 dróżników i 
ponad 1200 innych robotników. 
Dzięki temu większość autobusów 
PKS mogła dotrzeć do stacji do­
celowych. Duże opóźnienia zanoto 
wano natomiast w komunikacji ko 
lejowej, (jot)

Pustynie śnieżne 
w Europie

Silne burze śnieżne jakie prze­
szły ostatniej nocy nad całą 
W. Brytanią odcięły od świata 
wiele miast i miasteczek, za­
trzymały ruch drogowy i kole­
jowy oraz zmusiły ludność do 
szukania schronienia w zawcza­
su przygotowanych specjalnych 
pomieszczeniach, gdzie udziela się 
pierwszej pomocy. Cornwalia zo­
stała odcięta od reszty kraju gdy 
ostatnia droga z Plymouth zosta­
ła całkowicie zasypana śniegiem, 
sąsiednie hrabstwo Devon wy­
gląda jak śnieżna pustynia. Po­
ważne zakłócenia w ruchu drogo­
wym i kolejowym przeżywa Wa­
lia.

Trzy pociągi zostały zasypane 
śniegiem na południu Anglii. Od­
wołano szereg lotów. W pracy 
portów notuje się poważne opóź­
nienia. Do miejsc odciętych od 
reszty kraju przez śniegi dowozi 
się żywność helikopterami wojs­
kowymi.

Stolica Szwecji prowadzi już 
od dłuższego czasu uporczywą 
walkę ze śniegiem. W ciągu ostat­
nich 2 dni spadły w Sztokholmie 
nowe obfite śniegi. Właściciele 
samochodów mają duże trudności 
z rozpoznaniem swych pojaz­
dów przykrytych grubą warstwą 
śniegu.

Nad północną Irlandią prze­
szły potężne burze śnieżne. W 
Belfaście zamknięto szkoły, skle­
py oraz instytucje. Ustał ruch 
transportu miejskiego. Nieczynne 
jest lotnisko, (PAP) 

blokujące trasy nawigacyjne. 
Codziennie startują samoloty, 
rozpoznawcze lotnictwa mor­
skiego i przeprowadzają roz­
poznania aktualnego układu 
lodowisk i tras nawigacji mor 
skiej.

Oddziały piechoty udzielają, 
wydatnej pomocy kolejarzom 
szczecińskiej DOKP. M. in. 
dzięki pomocy wojska udało 
się utrzymać ruch na ważnej 
arterii komunikacyjnej Po­
znań—Szczecin i Szczecin Ko­
szalin—Gdańsk.

SZARŻUJĄ CZOŁGI
Nieocenioną pomoc, zwła­

szcza na trudniejszych lokal­
nych drogach, przynoszą— 
czołgi. Na terenie Śląskiego 
Okręgu Wojskowego nasi czół 
giści przecierali trasy, wycią­
gając z zasp śnieżnych samo­
chody komunikacji miejskiej i 
towarowej. Do oczyszczania 
dróg wprowadzono również 
wozy pancerne. Radzą sobie 
łatwo nawet z kilkumetrową 
pokrywą śnieżną.

WOJSKOWA POMOC 
LEKARSKA

Duże uznanie należy się żoł­
nierzom Korpusu Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego. Zwła­
szcza w woj. warszawskim, 
lubelskim i rzeszowskim żoł­
nierze KBW jedni z pierw­
szych przyszli z pomocą lud­
ności wsi i osad odciętych od 
świata przez zaspy śnieżne.

W niektórych zakładach 
przemysłowych jak np. w że- 
rańskiej elektrociepłowni, w 
niektórych kopalniach węgla 
na Śląsku, żołnierze biorą 
udział w przeładunku węgla, 
w rozbijaniu hałd itp.

Również i wojskowa służba 
zdrowia bierze czynny udział 
w akcji niesienia pomocy ofia 
rom zimy. Tam, gdzie nie mo­
gą dotrzeć karetki pogotowia 
ratunkowego, wyjeżdżają sani 
tarki wojskowe, eskortowane 
przez ciągniki pancerne. Rów­
nież i wojskowe helikoptery 
dowożą lekarstwa i żywność 
do skupisk ludzkich najbar­
dziej zagrożonych przez śnie­
życe.

W wielu jednostkach woj­
skowych ogłoszono stan alar­
mowy. (API)

Wypadek kolejowy 
w woi. koszalińskim

W środę o godz. 7 pociąg oso­
bowy jadący ze Słupska do Ko­
szalina wykoleił się przy wjeź- 
dzie na stację Wiekowo. Z szyn 
wyskoczyły 4 wagony osobowe, 
jeden bagażowy oraz lokomoty­
wa. .Jeden wagon pasażerski wy­
skoczył z szyn tylko jedną osia. 
W wyniku wypadku 10 osób do­
znało cięższych obrażeń, około 15 
— lżejszych.

Na miejsce wypadku pospieszy­
ły natychmiast karetki pogoto­
wia ze Słupska, Białogardu i Ko­
szalina. Niestety, z powodu zasp 
śnieżnych nie mogły dotrzeć do 
samej stacji. Wobec tego lekarze 
zorganizowali z okolicznych wio- 
sek transport konny, którym 
przewieziono rannych do karetek. 
Część lekko rannych po otrzyma­
niu pierwszej pomocy na miejscu, 
udała się do domów. Pozostałych 
umieszczono w szpitalach w Ko­
szalinie i Słupsku.

Przyczyny wypadku bada kornie 
sja. (PAP)
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USA nadal utrudniają porozumienie 
w sprawie zakazu doświadczeń jądrowych

Spotkanie

Komentarz agencji TASS

Amerykańska agencja rozbrojenia i kontroli nad zbroje­
niami, na której czele stoi William Foster, wysłała do Kon­
gresu USA swoje drugie doroczne sprawozdanie. Omawia ono 
problem przerwania prób jądrowych, jak również sprawę 
rozbrojenia.
Omawiając sprawozdanie 

komentator TASS, J. Borisow, 
pisał we wtorek:

Zastępca Erharda 
podał się do dymisji 
Na nic się nie zdała przeprowa-

dzona poniedziałek rozmowa
między ministrem gospodarki NRF 
Ludwigiem Erhardem a jego za­
stępcą Muellerem-Armackiem. Na 
nic wszelkie próby perswazji ze 
strony Erharda — jego podsekre­
tarz stanu, odpowiedzialny od 
wielu już lat za zachodnioniemiec- 
ką’ politykę integracji europejskiej 
w zakresie gospodarki pozostał
przy swojej prośbie dymisję.
Jak wiadomo, w świetle krachu 
rokowań brukselskich j jednoczes­
nego układu paryskiego między 
de Gaulle’em a Adenauerem, prof. 
Mueller-Armack uznał, iż „nie jest 
w stanie więcej ponosić odpowie­
dzialności za politykę europejską 
rządu Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej po krachu pertraktacji w 
sprawie przyjęcia 'Wielkiej Bryta­
nii do EWG”. (PAP)

Agencja przyznaie w swym 
raporcie, że zgoda ZSRR na 
zasadę inspekcji’w terenie jest 
konstruktywnym krokiem na­
przód w kierunku rozwiąza­
nia problemu zakazu prób ją­
drowych. Nawet z punktu wi­
dzenia Waszyngtonu rząd ra­
dziecki aprobując zasadę in­
spekcji i jednocześnie wyra­
żając gotowość ustalenia licz­
by insnekcji (2—3 rocznie), u- 
sunął główną przeszkodę z 
drogi do porozumienia. Rząd 
radziecki jeszcze bardziej ułat­
wił porozumienie, wychodząc 
naprzeciw stronie zachodniej 
także w kwestii wykorzysta­
nia do celów kontroli automa­
tycznych stacji sejsmicznych.

Komentator wskazuje następnie, 
że jeśli nie pragnie się szczerze 
osiągnąć porozumienia to r. 
każdej sprawy nieuregulowanej 
można zrobić problem. Właśnie 
takie stanowisko zajęli przedsta­
wiciele mocarstw zachodnich pod­
czas nowojorskich rokowań na 
temat przerwania prób jądrowych. 
Chociaż Związek Radziecki prze­
jawił dobrą wolę, Stany Zjedno­
czone nie okazały chęci, aby w

sposób będący do przyjęcia dla 
obu stron rozwiązać takie sprawy 
jak liczba inspekcji oraz rozmiesz­
czenie automatycznych stacji sejs­
micznych. Właśnie wskutek tego 
rokowania w Nowym Jorku znala­
zły się w impasie. Oświadczenie 
agencji jakoby z propozycji ra­
dzieckich w sprawie rozbrojenia — 
czytamy w komentarzu — wyzie­
rała chęć rozszerzenia „wpływów 
komunistycznych przez zapewnie­
nie przewagi wojskowej” obliczo­
na jest na zupełnych prostacz­
ków, albo na ludzi, którzy nic nie 
słyszeli o radzieckim projekcie u- 
kładu o powszechnym i całkowi­
tym rozbrojeniu pod ścisłą kontro­
lą międzynarodową.

Raport agencji i ogłoszone 
w związku z nim specjalne o- 
świadczenie Białego Domu wy 
kazują, że delegacja USA za­
mierza kontynuować w Gene­
wie politykę zmierzającą do 
storpedowania układu — 
stwierdza komentator TASS.

PAP

R. Chruszczowa 
z komunistami Algierii

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR, Nikita Chruszczów, 
przyjął we wtorek przywód­
ców komunistów algierskich, 
Baszira Hadź Ali, Sadeka Ha- 
dżeresa i Abdelkadera Babu.

Podczas rozmowy potwier­
dzono, że „Komunistyczna Par 
tia Związku Radzieckiego u- 
waża zakaz działalności Al­
gierskiej Partii Komunistycz­
nej za posunięcie nieusprawie­
dliwione i antydemokratyczne 
i wyrażono nadzieję, że Algier 
ska Partia Komunistyczna bę­
dzie miała nadal możliwość 
prowadzenia pracy dla dobra 
swego narodu”.

Omawianie spraw poruszo­
nych podczas spotkania odby­
wało się w duchu braterskiej 
jednomyślności i wzajemnego 
zrozumienia.

W rozmowie wziął udział 
sekretarz KC KPZR, Borys 
Ponomariew.

Adm. Gorszkow o radzieckiej
marynarce wojennej

Śląsk groźnym przeciwnikiem Lecha
W związku z zamknięciem sal sportowych w naszym mieście, 

Lech zwrócił się do Polskiego Związku Koszykówki z prośbą o prze, 
sunięcie rozgrywek drugiej rundy na późniejszy termin. Ponie­
waż władze naszej koszykówki negatywnie ustosunkowały się do tej 
prośby, koszykarze Lecha zmuszeni będą w najbliższą sobotę wy. 
jechać do Wrocławia, gdzie przeciwnikami ich będą miejscowa 
Gwardia i Śląsk.

Kryzys rządowy w Kanadzie
W minionym roku szkoleniowym pomyślnie dokonano wystrzele­

nia rakiet o różnym przeznaczeniu w tym również spod wody — 
oświadczył w artykule zamieszczonym w poniedziałkowym wydaniu 
dziennika „Krasnaja Zwiezda” naczelny dowódca radzieckiej mary­
narki wojennej admirał Gorszkow.

Autor artykułu pisze: „biorąc 
pod uwagę zamiary agresorów i

Wotum nieufności dSa $iefen!>alkera

Wczoraj w nocy kanadyjska Izba -Gmin wyraziła wotum 
nieufności rządowi Diefenbakera. Do kryzysu rządowego 
w’ Kanadzie doszło w związku z problemem wyposażenia 
kanadyjskich sił zbrojnych w amerykańskie głowice ato­
mowe na co Diefenbaker nie chciał wyrazić zgody. Kana­
dyjski minister obrony Harknes już w poniedziałek podał 
się do dymisji, ponieważ nic zgadzał się ze stanowiskiem 
Diefenbakera.
Wniosek o wyrażenie wotum 

nieufności zgłoszony przez 
partię kredytu społecznego 
przeszedł 142 głosami prze­
ciwko 111. Podobny wniosek 
zgłoszony jednocześnie przez 
partię liberalną został rów­
nież przyjęty identycznym 
stosunkiem głosów. Oba wnio­
ski, poparte przez trzy partie

istnienie rozbieżności w ło­
nie rządu oraz chaotyczne i 
niezdecydowane postępowanie 
w polityce wewnętrznej i za­
granicznej”.

W debacie która poprzedziła 
głosowanie Diefenbaker przedsta-
wił jeszcze swoje stanowls-

ąpozycyjne: liberalną, nową
partię demokratyczną i partię 
kredytu społecznego zarzucały 
rządowi „brak kierownictwa

List Russella
do „Washington Post”
Wtorkowy „Washington 

Post” zamieścił list wielkiego 
filozofa brytyjskiego, Bertran­
da Russella, ostro krytykujący 
prześladowanie w USA orga­
nizacji, które walczą o pokój.

„Cóż to za społeczeństwo — 
pisze Russell — które utrzy­
mując w słowach, iż troszczy 
się o wolność wszystkich i o 
swobodę jednostki, oznajmia 
jednocześnie, iż jest gotowe 
zgładzić kilka miliardów lu­
dzi?”

„Mówię o Stanach Zjedno­
czonych Ameryki — dodaj e 
Russell. — Piszę ten list, aby 
dać wyraz swemu oburzeniu 
z powodu niesłabnącego prze­
śladowania takich organizacji, 
jak „komitet walki o uczciwą 
postawę wobec Kuby”, „kobie­
ty, walczcie o pokój!” oraz 
„Pacifica Foundation”. (PAP)

Znamienne 
oświadczenie von Hasego

Po zakończeniu dwudniowych 
rozmów francusko-niemieckich w 
Paryżu w sprawie współpracy w 
dziedzinie informacji szef delega­
cji bońskiej von Hase zorganizo­
wał konferencję prasową, na któ­
rej złożył znamienne oświadcze­
nie. Powiedział on, że dopiero co 
zakończone rozmowy mieszczą się 
w ramach francusko-niemieckiego 
traktatu o współpracy. NRF nie 
zamierza jednak na tym poprze­
stać i jest zdecydowana prowadzić 
dwustronną współpracę na polu 
informacji również z Wielką Bry­
tanią i Stanami Zjednoczonymi.

Francuski minister informacji 
Peyrefitte zapytany, czy Francja 
zmierza również do analogicznej 
dwustronnej współpracy z Anglią 
i USA, odpowiedział wymijająco, 
że „nie widzi powodów, dla któ­
rych podobna współpraca nie 
miałaby istnieć”. (PAP*

ko i oświadczył, że polityka jego 
nie jest „antyamerykańska” lecz 
„prokanadyjska”. Fakt, że Ka­
nada jest dobrym sojusznikiem 
USA nie oznacza, że musi się ona 
im całkowicie podporządkować.

Jak wiadomo do gwałtownego 
zaostrzenia stosunków między 
USA i Kanadą doszło w minio­
nym tygodniu na tle wspólnej 
polityki obronnej kontynentu 
pólnocno-amerykańskiego. Pre­
mier Diefenbaker odrzucił w o- 
świadczeniu wygłoszonym w par­
lamencie kanadyjskim, projekt 
wyposażenia kanadyjskich sił 
zbrojnych w amerykańskie głowi­
ce atomowe, a krytyczne oświad-
czenie sekretariatu 
ten temat określił 
tykaną dotychczas 
sprawy wewnętrzne

Kcnserwatywny 
hakera pozostawał

stanu USA na 
jako „niespo- 
ingerencję w 

Kanady”.
rząd Diefen- 
u władzy od

roku 1957. Był on rządem mniej­
szości. Partia konserwatywna po­
siada zaledwie 116 spośród 265 
miejsc w parlamencie kanadyjs­
kim. (PAP)

Odprawa agentom 
„zimnej wojny"

Nigeryjski tygodnik „Sun- 
day Times” udzielił ostrej od­
prawy pracownikom ambasa­
dy zachodnioniemieckiej w Ni 
gerii, którzy ostatnio podej­
mują oróby dyskryminacji Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Np. niedawno attache 
kulturalny ambasady NRF, 
Helmut Urbeneck, zorganizo­
wał w Lagos konferencję pra­
sową. na której usiłował obar 
czyć NRD winą... prowadzenia 
„szpiegostwa” przeciwko Nige 
rii.

Wyrażając zdecydowany pro 
test, przeciwko niedopuszczal­
nym poczynanym dyplomaty 
zachodnioniemieckiego, dzien­
nik podkreśla, że wystąpienia 
takie orzynoszą szkodę intere­
som Nigerii.

„Nigeria” — podkreśla „Sunday 
Ti/nes” — jest krajem neutralnym 
i nie powinna być pionkiem w rę­
kach określonych zachodnioniemie 
ckich agentów „zimnej wojny”, 
których nagromadziło się ostatnio 
wokół nas niemało”. (PAP)

iiiiiiimimiiiiimiiimimiiiimmnmiiiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

ooracował Mieczysław Maliński.

miejsce, jakie 
marynarce w 
ataku na kr„ 
winniśmy być

przeznaczają oni 
planie atomowego 
socjalistyczne po­
gotowi do odpo-

wiedzenia niszczycielskimi ciosa­
mi w obiekty morskie i naziemne 
na obszarze oceanów całego 
świata”.

Poznań otrzymał 
„Dom Technika"

Zasadnicza zmiana uzbrojenia 
radzieckiej marynarki wojennej — 
pisze dalej adm. Gorszkow — wy­
posażenie jej w jakościowo nowe 
okręty podwodne i nawodne z po­
tężnymi rakietami nuklearnymi 
dalekiego zasięgu umożliwia sku­
teczne rozwiązanie wspomnianego 
wyżej zadania operacyjnego.

Radziecki admirał podkreśla, że 
równocześnie rozwijane są także 
inne rodzaje sił morskich, a mia­
nowicie: lotnictwo morskie przy­
stosowane do przenoszenia rakiet, 
okręty nawodne wyposażone w 
broń rakietową, oddziały rakieto­
we obrony wybrzeży.

W „Domu Technika”, który 
powstał ostatnio w Poznaniu 
rozpoczęło już działalność 18 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych NOT. Nowa placów­
ka wyposażona jest m. in. w 
sale wykładowe i konferen­
cyjne, bibliotekę, czytelnię i 
kawiarnię.

Jeszcze w bm. czynny tu bę 
dzie kurs przygotowawczy do 
studiów na Wydziale Mecha­
nicznym Politechniki Poznań­
skiej. Sekcje specjalistyczne 
SIMP opracowały program 
konferencji technicznych i 
spotkań fachowców, które od­
bywać się będą w poznańskim 
„Domu Technika”. (PAP)

Nasza encyklopedia

„Należy zwrócić uwagę, że obec 
nie potęgę marynarki określa nie 
liczba pocisków, lecz sprawność 
bojowa okrętów i samolotów, wy­
posażenie ich w nowoczesny sprzęt
techniczny nowoczesną broń.
W tym właśnie sensie dysponuje­
my najbardziej nowoczesną flo-

W sobotę lechicl spotkają się 
z obecnym liderem tabeli — Ślą­
skiem. Spotkanie tych zespołów 
w pierwszej rundzie w Poznaniu 
zakończyło się zwycięstwem wro­
cławian 79:66. Bardzo trudno bę­
dzie poznaniakom zwyciężyć we 
Wrocławiu. Jak wykazał występ 
Śląska w Warszawie w ubiegłym 
tygodniu — wojskowi są w zna­
komitej formie i gładko rozpra­
wili się z jedną z czołowych dru­
żyn ekstraklasy AZS-em AWF. 
Jeżeli dodamy do tego przerwę w 
treningach, jaką mieli koszykarze 
Lecha, stwierdzić trzeba, że w so­
botnim meczu nie stoją oni na 
zbyt pewnej pozycji. Zwycięstwo 
natomiast powinien odnieść Lech 
nad Gwardią, którą w pierwszej 
rundzie pokonał 97:83.

Poza tymi spotkaniami odbędą 
się w ekstraklasie koszykówki je­
szcze następujące mecze. W na­
wiasach podajemy wyniki pierw­
szej rundy: Polonia W-wa — Spar 
ta N. H. (67:69), Legia — Wisła 
(65:69), Gwardia Wr. — AZS To­
ruń (57:101), ŁKS — AZS Gd. 
(61:60), AZS — AWF — Wybrzeże 
(56:73). Legia — Sparta N. H. 
(85:70), Polonia W-wa — Wisła 
(68:86), Śląsk — AZS Toruń (74:53), 
AZS AWF — AZS Gd. (80:53), 
ŁKS — Wybrzeże (54:80).

Do drugiej rundy wystartują w 
niedzielę koszykarki Lecha i Olim 
pii. Oba te zespoły grać będą w 
Poznaniu. Mecz Lecha z AZS 
AWF odbędzie się o godz. 17.30 w 
Poznańskim Ośrodku Sportowym 
przy ul. Chwiałkowskiego, a spot­
kanie Olimpii z AZS Wr. w tej 
samej sali tylko o godz. 19.30. Ze

Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej 

na lodzie otwarte
Wczoraj wieczorem nastąpiło w 

Budapeszcie uroczyste otwarcie 
mistrzostw Europy w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie. W mistrzo­
stwach bierze udział 98 zawodni­
ków reprezentujących 15 państw.

W pierwszym dniu odbyła się 
jazda obowiązkowa mężczyzn, w 
której uczestniczy 21 zawodników, 
w tym Polak Spitol. Niestety fa­
talne warunki atmosferyczne zmu­
siły organizatorów do przerwania 
mistrzostw już po trzech figurach 
i to na skutek silnych opadów 
śniegu.

Po trzech figurach prowadzenie 
objął faworyt mistrzostw Francuz 
Alain Calmat, który zebrał 165,2 
pkt. przed reprezentantem NRF 
Schnelldorfem — 162,8, Austria­
kiem Danzerem 156,8 pkt. Polak 
Franciszek Spitol zajmuje 17 lo­
katę z 126,8 pkt.

swej strony radzimy wszystkim 
chętnym obejrzenia obu tych spot 
kań ubrać się bardzo ciepło.

MALAWI
Nie bez powoda „krajem czarnych ludzi na czar­

nym kontynencie” nazwał Niasę wieloletni bojow­
nik o wolność tego kraju, dr Hastings Banda. On 
też został premierem pierwszego autonomicznego 
rządu Niasy (od 1 lutego br.), która odtąd nosić 
będzie na> ”ę Malawi.

Wśród trzech krajów zależnych wchodzących do­
tychczas v skład tzw. Federacji Afryki Środkowej, 
Niasa ma istotnie najmniejszy odsetek ludności po­
chodzenia europejskiego (niespełna ie tys. na 
3 min mieszkańców).

Drugi z nich, Rodezja Północna liczy około M 
tys. ludności białej na blisko 2 i pół miliona ogółu 
mieszkańców. W Rodezji Południowej natomiast 
mniejszość pochodzenia europejskiego stanowi bli­
sko 1/10 ogółu ludności, liczącej nieco ponad 3 mi­
liony.

Utworzona 10 lat temu przez rząd brytyjski Fe­
deracja Afryki Środkowej od początku wywoływa­
ła dążenia odśrodkowe ludności murzyńskiej, wi­
dzącej w tej Federacji narzędzie kolonialnego uci­
sku. Osławione „partnerostwo” białych z czarnymi 
było frazesem, mającym przysłonić terror białych 
rasistów, sprawujących tam rządy.

W ostatnich latach dążenia wyzwoleńcze na tym 
obszarze Afryki znacznie się wzmogły. W 1959 r. 
wybuchło w Niasie powstanie, w. którym zginęły 
dziesiątki tysięcy Murzynów. Dr Banda wraz z to­
warzyszami został wówczas aresztowany przez wła­
dze brytyjskie.

Bojownicy Niasy uzyskali jednak częściowe zwy­
cięstwo w postaci bardziej liberalnej konstytucji. 
Przeprowadzone na jej zasadzie w 1961 r. wybory 
przyniosły walny triumf „Partii Kongresowej Ma­
lawi” z dr. Bandą na czele. Uzyskała ona 99 proc, 
głosów wyborców z tzw. kurii niższej (wszystkie 20 
mandatów zarezerwowanych dla tej kurii w Ra­
dzie Ustawodawczej); z 8 mandatów dla kurii wyż­
szej Malawi zdobyła 2 mandaty.

Żądaniem, które stawiał dr Banda i jego partia,

było wystąpienie z rządzonej przez białych rasi- 
itów Federacji.

Po jakich torach pójdzie dalej rozwój Niasy? 
zostaje gubernator brytyjski z ograniczonymi 
znacznie uprawnieniami. W najbliższym czasie 
wprowadzona będzie konstytucja, nadająca Malawi 
pełną autonomię. Jak wyglądała pod kolonialnym 
panowaniem sytuacja w Niasie świadczy, że do no­
wej konstytucji trzeba było wstawić paragraf, zno­
szący niewolnictwo, pracę przymusową i nieludzkie 
traktowanie pracowników.

J. R.

© Zimowa Olimpiada 196S r. od­
będzie się prawdopodobnie w ka­
nadyjskiej miejscowości Banff, 
Decyzji jednak jeszcze nie podję. 
to.

• Mistrz olimpijski i b. rekor- 
dzista świata w pchnięciu kulą 
Amerykanin Bill Nieder który cle 
niedawna startował jako zawodo. 
wy rugbista odzyskał prawa ama­
torskie w 1. a. i już 15 bm. prag­
nie wystąpić w zawodach w San 
Francisco.

• Zdzisław Krzyszkowaak 
kontuzji jakiej doznał w ub. roku 
we Frakfurcie n/M. po raz pier­
wszy stanął na bieżni w hali. 
Wygrał on 3800 m w czasie 9.44,1 
min. wyprzedzając Szkiarczyka i 
Mathiasa.

Poznańscy szermierze 
w reprezentacji

W dniach 9—11 lutego odbędzie 
się w Krakowie trójmecz szermier 
czy juniorów, w którym startować 
będą reprezentacje Węgier, Rumu 
nii i Polski. Będzie to general­
na próba młodzieży tych krajów 
przed zbliżającymi się mistrzo­
stwami świata. Wezmą w nich 
udział zawodnicy i zawodniczki 
urodzeni w 1943 i młodsi.

Ustalono już reprezentację Pol­
ski. Na trenera wyznaczono Z. 
Fokta. Wśród powołanych zna­
leźli się również reprezentanci na­
szego miasta. I tak we florecie 
dziewcząt walczyć będą Sobieraj- 
ska z AZS Poznań i Grund z 
Warty. We florecie chłopców wy­
stąpi Kanikowski z Lecha, a w 
szpadzie Jackowski z AZS-u Po­
znań.

I winiarskiego lodowiska 
można brać przykład

Z tegorocznej zimy najbardziej 
zadowolone są dzieci. Codziennie 
od rana do zmreku rozbrzmie­
wają wesołym gwarem wszystkie 
górki i ślizgawki. Wczoraj złoży­
liśmy wizytę na lodowisku, o 
którym dobra fama rozeszła się 
po caiym mieście.

Jedno z nielicznych Ognisk 
TKKF w Poznaniu od wielu lat 
wylewa doskonałą ślizgawkę, która 
jednak z uwagi na powożenie nie 
naieży do tak licznie odwiedza­
nych jak AZS-u czy Surmy. Mo­
wa tu o lodowisku Ogniska TKKF 
Winiary przy ul. Obornickiej 78. 
Nie będzie przesady jeśli powie* 
my, że takiej tafli nie powsty­
dziłyby się najbardziej renom’- 
wane lodowiska. Przy dźwiękach 
muzyki uwija się na lodzie spora 
gromadka młodzieży, nie zawsze 
na swoich łyżwach. Ognisko ma 
bowiem na miejscu wypożyczal­
nię łyżew z butami zarówno dla 
dziewcząt jak i chłopców. Co­
dziennie do dyspozycji jest W 
par, a gdyby Ognisko otrzymało 
łyżwy do zakupionych już bu­
tów znacznie wzrosłaby ilosc 
oraz skala numerów.

W obszernej, ogrzanej szatni 
jest telewizor, meżna wypić her­
batę, odpocząć, słowem młodzie­
ży z Winiar stworzono dobre 
warunki. Lodowisko czynne je®1 
codziennie cd godziny 10 do 20.

Zaobserwowaliśmy jeszcze jedną 
rzecz godną uwagi. Niemal co­
dziennie z odległej dzielnicy prz?' 
jeżdżą tu pan Janusz Kamiński, 
sam biega na lodzie, a z‘tej ra­
cji, że jest pomocnikiem instruk­
tora łyżwiarskiego, bezinteresow­
nie uc: dzieci tej pięknej sztu­
ki. Ziu^ą go tu niemal wszystkie 
dzieci.

„Duszą” tego wzorowo zorgani­
zowanego placu zimowych żaba* 
dla młodzieży i dorosłych jest P- 
Leon Grek, popularny „dziadzia > 
przyjaciel winiarskiej ■ młodzieży-

Również Ognisko TKKF Wi' 
niary zamierza w- najl , ższą n’e" 
dzielę urządzić zawody łyżwiar­
skie dla dzieci tej dzielnicy. (B°ai

Totek płaci
Państwowe przedsiębiorstwo To­

talizator Sportowy zawiadamia, ze 
w specjalnym konkursie sporto* 
wym Toto-Lotek z dnia 3- 2. 83 T' 
stwierdzono: 1 rozw. z 6 traf' 
wygr. po ok. zł 1.000.000; 18 roz*- 
z 5 prem. wygr. po ok. zł 83.038’ 
336 rozw. z 5 zwykł. wygr. P° 
zł 6.200: 14.773 rozw. z 4 wysD P0 
ok. zł 178; 220.950 rozw. z 3 wySr- 
po ok. zł 12.
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Szukaj

a znajdziesz
Eksportowa Praca

ranga drobiazgów
Eksport, eksport... Słowo 

nielubiane w kręgu 
domorosłych ekono­
mistów, którzy nie 

chcą zrozumieć, że import po­
żądanych artykułów, zależy od 
rozmiarów eksportu; słowo — 
utrapienie dla robotników, in­
żynierów. zaopatrzeniowców 
i dyrektorów; Słowo, które ko 
jarzy się z najwyższymi wy­
mogami jakości.

Wiele mówi się u nas o eks­
porcie, o poszukiwaniu no­
wych towarów dla obcych ryn 
kdw i poszukiwaniu nabyw­
ców zagranicznych. Ciężar eks 
portu spoczywa dziś wciąż 
jeszcze (z wyjątkiem prze­
twórstwa rolno-spożywczego) 
na wielkim przemyśle. A dro­
bna wytwórczość? Przestarza­
ły park maszynowy, słabsze 
kadry, brak funduszów i nie­
dobory surowcowe — to były 
przyczyny, dla których drobny 
wytwórca nie był właściwie 
brany pod uwagę w naszym, 
tradycyjnym wywozie. Tak 
było do niedawna, tak w isto­
cie jest jeszcze dzisiaj. Ale...

Weźmy za przykład wielko­
polską spółdzielczość pracy: to 
najpotężniejszy i najlepszy o- 
środek spółdzielczy w kraju. 
Uzyskując szybkie tempo roz­
woju, głównie dzięki moderni­
zacji procesu produkcji, w u- 
biegłym roku wyprodukowała 
ona towarów na sumę ponad 
miliarda zł. Rozwinęła się 
przy tym produkcja eksporto­
wa: w latach 1956—1961 wzro­
sła ponad dziewięciokrotnie!

Bądźmy jednak ściśli, skok 
ten w gruncie rzeczy jest nie­
wielki, w 1961 r. udział pro­
dukcji eksportowej spółdzielni 
wielkopolskich w ich ogólnej 
produkcji, wynosił zaledwie... 
6,6 proc. Gdy brać pod uwagę 
procentowe wskaźniki wzrostu 
tego eksportu, okaże się, iż po­
większy się on w 1965 r. o 72 
proc. Taki wskaźnik nie może 
jednak uspokajać, bo daje je- 

k dynie obraz tempa wzrostu 
eksportu, a nie — warto-

operantów — dostawców dla 
innych producentów. Czują się 
usprawiedliwieni dotychczaso 
wą obojętnością central han­
dlu zagranicznego na kłopoty 
drobnych eksporterów i ich 
poszukiwania nowych możli­
wości wywozu. Mają też spół­
dzielcy rację twierdząc, że 
wielka różnorodność towarów, 
wytwarzanych nrzez nie wy­
specjalizowanych i licznych 
producentów, utrudnia znacz­
nie kierowanie spółdzielczym 
eksportem.

Nie zmieni to jednak w ni­
czym faktu, że wielkopolskie 
spółdzielnie pracy, pierw­
sze — w ogólnych wynikach 
gospodarczych, w omawianej 
dziedzinie — znajdują się do­
piero na czwartym miej­
scu w łonie Centralnego Zwią 
zku. To chyba jedno ze źró 
d e ł rezerw eksportowych na­
szych spółdzielców.

Drugiego można się do­
szukać w strukturze WZSP: 
dzieląc Związek na Poznań i 
województwo okaże się, że 
choć poznańskie spółdzielnie 
mają ponad 55 procent ógól- 
nego potencjału gospodarcze­
go, w produkcji eksportowej

przysłowiowych klamerek. 
Najpierw dojrzał je spółdziel­
czy „Coopexim”, który następ­
nie umożliwił zagraniczną ka-
rierę wielu innym w

WZSP uczestniczą zaledwie 
16,9 procentach! A przecież 
to najlepsze spółdzielnie 
Wielkopolsce...

W 
są

Trzecie, największe źró­
dło tkwi w samym charakte­
rze drobnych wytwórców. Pro 
dukują oni wiele różnorod­
nych towarów często bardzo 
pracochłonnych, ba — ręko­
dzielniczych nawet. Jeśli do-
brze dziś poszukać, 
tam już teraz znaleźć 
nowych, atrakcyjnych

można 
wiele 
towa-

Przyjmę pomoc domową 
lubiącą dzieci, mała ro­
dzina Finzel, Cześnikow- 
ska 8 m. 9. 28502g
Potrzebna gosposia na 
wyjazd do Warszawy, wa 
runki bardzo dobre. Zgło 
szenia: Małe Garbary 12 
m. 5. 28335g

NauKa

Spółdzielcy mają szereg ar­
gumentów na wytłumaczenie 
obecnego stanu rzeczy: zale­
głości techniczne i technolo­
giczne, trudności w zdobyciu 
nowych maszyn, surowców, do 
tychczasowe zaniedbania w in 
tensyfikacji eksportu. Podwa­
żają też realność swojego 
wskaźnika wywozu, bo nie 
uwzględnia on wartości ich po 
średniego eksportu, jako ko-

rów. Niewielkie rozmiary pro 
dukcji poszczególnych spół­
dzielni, umożliwiają im z ko­
lei dużą elastyczność w dosto­
sowaniu się do potrzeb zagra­
nicznego odbiorcy. A zatem 
można nie tylko szukać u spół 
dzielców gotowych wyrobów, 
lecz także inspirować ich do 
potrzebnej produkcji.

Mnogość drobiazgów w drób 
nej wytwórczości przerażała 
dotychczas nasz handel zagra­
niczny. Najwygodniej przecież 
było sprzedawać masowe to­
wary, najchętniej drogie. Za­
bieganie o kontrakt na dosta­
wę kompletnej cukrowni było 
korzystniejsze, niż o wiele 
transakcji na wiele milionów 
sztuk klamerek do bielizny. 
Toteż do niedawna nikt w cen 
trałach nie dostrzegał owych

masie czy formie — drobiaz­
gom. Bo „Coopexim” naj­
wcześniej zaczął je wynajdy­
wać na Targach Krajowych.

W roku ubiegłym spółdziel­
cy sprzedali za granicę towary 
wartości 96 min. zł. Najwięcej 
— odzieży (29 proc, tej sumy), 
sporo ozdób choinkowych (16,5 
proc.) i wyrobów skórzanych 
(14,9 proc.). Wyniki to coraz 
bardziej zachęcają.

W Wojewódzkim Związ­
ku twierdzą, że tylko dobry 
towar otwiera rynki zagra­
niczne. Dlatego starają się pro 
dukować na rynek wewnętrz­
ny tylko dobre towary; z nich 
już łatwo wybrać produkty 
odpowiednie dla eksportu. 
Przedsięwzięcie to jest moż­
liwe dzięki rozeznaniu potrzeb 
odbiorcy, wdrażaniu postępu 
technicznego i specjalizacji 
produkcji, a obecnie, po ostat­
nich zarządzeniach — także 
dzięki uprzywilejowaniu do­
brego producenta w zaopa­
trzeniu w odpowiednie środki 
i surowce.

Trzeba przyznać, że jest to 
najwłaściwszy pogląd. Powin­
ny z niego skorzystać centra­
le handlu zagranicznego, które 
będą „buszować” wkrótce po 
Targach Krajowych i wyci­
skać dewizy także z drobiaz­
gów. Od operatywności central 
zależeć będzie w dużej mie­
rze, czy wielkopolska spółdziel 
czość pracy poprzestanie na 
przewidzianych 10 procentach 
produkcji na eksport w końcu 
pięciolatki. Taki procent abso 
lutnie nie powinien jednak za 
dowalać.

ZBILUT SĘK

Autostrada
Braterstwa i Jedności

Projekt Kodeksu Karnego (1)

Sprawa kary 
i młodocianych
Ostatnio .na półki księgarskie trafił pro­

jekt Kodeksu Karnego — dzieło kilku­
letniej pracy Komisji Kodyfikacyjnej. 
Projekt składający się z 433 artykułów 

Jest obszerniejszy niż KK z 1932 roku (295 ar­
tykułów) i zmierza do objęcia całokształtu 
obowiązującego prawa karnego oraz do do- 
stosowania jego norm do zasad i potrzeb 
ustroju PRL. Poza systemem projektu zna­
lazły się tylko niektóre akty ustawodawcze 
'nP- ustawa z 21. I. 58 r. o wzmożeniu ochrony 
cienia społecznego).

Po tych wstępnych uwagach kilka informa- 
na temat części ogólnej projektu KK. Za­

miast obecnych kar aresztu i więzienia wpro­
wadzono jednolitą karę pozbawienia wolno- 
sci, którą Sąd będzie orzekał w wymiarze od 
1 miesiąca do 15 lat.

Jako kary samoistne projekt wylicza: karę 
wierci (orzekaną w 18 przypadkach, ale w 

razie przestępstwa zagrożonego tą karą moż- 
na Wymierzyć 25 lat więzienia), karę pozba- 

mnia wolności, grzywnę (od 100 do 25 tys. 
' °raz naganę.
*^ary dodatkowe, to: pozbawienie praw pu- 
lcznych, pozbawienie praw rodzicielskich i 

Piekuńczych, zakaz zajmowania określonego 
anowiska albo wykonywania określonego 

aWodu lub określonej działalności, zakaz 
Prowadzenia pojazdów mechanicznych, prze- 

a mienia, grzywna (od 500—100.000 zł) i 
odanie wyroku do publicznej wiadomości.

rojekt obok nadzwyczajnego złagodzenia 
^ry (np. jeżeli istnieją okoliczności łagodzą- 

wyjątkowej wagi) wprowadza nadzwy- 
ainc zaostrzenia kary, szczególnie wobec re- 

- bywistów.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

27723g

Kupno

Dnia ’5 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, po długich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św„ moja najukochańsza i najdroższa żona, siostra, 
bratowa, szwagierka, przeżywszy lat 41, śp.

Genowefa Piątklewicz
Z DOMU WÓJCIKOWSKA

Wabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek, 8 bm, o godzinie 9 
w kościele Sw. Marcina.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzinie 73 z kaplicy cn*en- 
tarnej na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

w Poznaniu.

Koks, także małą ilość 
spiesznie kupię. Oferty te­
lefon nr 611-71, wewn. 899,

28328g

Sprzedam prasę mimośro- 
dową 30 ton, kompresor, 
nożyce rolkowe, 2 kom­
plety matryc na filtry sa­
mochodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28315g._____________ __  
Gabinet męski, nowo­
czesny, z rur giętych, ni­
klowanych, nowy oraz 
używane bufet i stół ku­
chenny, okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28332g.

W roku ubiegłym, ochotni­
cze młodzieżowe brykady pra­
cy zbudowały 505 km wielkiej 
Autostrady Braterstwa i Jed­
ności. Od 1958 roku, kiedy to 
zapoczątkowano budowę, pra­
cowało tu ponad 1.000 mło­
dych ludzi zza granicy. Do za­
kończenia budowy brakuje 
tylko 120 km. Odcinek ten ma 
być wybudowany w bież, ro­
ku. (API)

Według nowego KK Sąd, zawieszając wy­
konanie kary, może zobowiązać skazanego do 
wykonywania pracy, nieużywania alkoholu, 
poddania się leczeniu itp.

Jeśli chodzi o przedterminowe zwolnienie, 
to może nastąpić — tak jak dotychczas — po 
odbyciu przez skazanego co najmniej !/s kary 
i nie wcześniej niż po roku.

Zmianą jest wprowadzenie pojęcia młodo­
cianego, przestępcy w wieku 17—21 lat. No- 
vum to trzeba chyba uważać za nieco dysku­
syjne. M. in. dlatego, że wobec młodocianych 
przewidziano poważne złagodzenie środków 
karnych. Chodzi o szersze stosowanie warun- 

. kowego zawieszenia wykonania kary, możli­
wość nadzwyczajnego złagodzenia kary w 
każdym wypadku, nie orzekanie kary śmierci.

Podkreślić jednakże trzeba, że projekt KK 
specjalną uwagę kładzie na stronę wycho­
wawczą. Tak więc karę pozbawienia wolności 
orzeczoną wobec młodocianego wykonuje się 
w zakładzie dla młodocianych przestępców 
lub w oddziale dla młodocianych zakładu 
karnego. Sąd orzekając karę pozbawienia 
wolności może nie oznaczyć czasu jej trwania 
(kara nie oznaczona). Zadaniem tej kary, 
trwającej od 2—5 lat (najdłużej do ukończe­
nia przez skazanego 25 lat) jest wyuczenie 
skazanego zawodu, przyzwyczajenie go do sy­
stematycznej pracy oraz do należytego speł­
niania obowiązków. Kary takiej nie stosuje 
się, jeżeli waga przestępstwa jest znaczna.

Pewne ściśle specyficzne zaostrzenie wnosi 
przepis mówiący, że młodocianego przestępcę, 
który popełnił drobne przestępstwo, ale wska­
zujące na poważne wykolejenie, można umie­
ścić w zakładzie na okres nie przekraczający 
lat 5.

W przeciwieństwie do obecnego KK projekt 
nie zawiera przepisów dotyczących przestęp­
czości nieletnich (do lat 17). Będzie to tema- • 
tern odrębnej ustawy.

Tyle informacji o części ogólnej nowego 
kodeksu. Do części szczególnej przejdziemy 
w następnej publikacji.

M. Ł.

Lokale
Katowice! Zamienię pokój
z kuchnią na 
Poznaniu lub 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28193g.

podobne w 
okolicy. O- 

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam lokal wyposa­
żony do produkcji fil­
trów samochodowych. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28314g.

Ogłoszeń,
19 dla

Nieruchomości

Gospodarstwo o powierzeń 
ni 9.4 ha, pół domu mie­
szkalnego i budynków go­
spodarczych, 2 km od 
miasta — tanio sprzedam. 
Samsonowicz, Kolonia Bo­
lesławów, powiat Morąg, 
woj. Olsztyńskie.. 28242g

Zguby
Uwaga! Wysokie wyna­
grodzenie uczciwemu zna­
lazcy zegarka damskiego 
zgubionego 3 lutego br. 
Kontaktować się telefo­
nicznie 611-81 w. 167 na­
zwisko Różańska. 28528g
Zaginął pies foksterier 
ostrowłosy w dniu 5. II. 
1963 r. rano w okolicy 
Ostroroga. Znalazcę pro­
szę o odprowadzenie lub 
wskazanie za wysokim 
wynagrodzeniem, ul. O- 
strcroga 29 m. 1, telefon
644-79. 28501g
Zgubiono zaświadczenie 
o specjalizacji pediatry 
I stopnia oryginał na na­
zwisko Dr. Kołota-Czar- 
necka Danuta wystawio­
ne przez Prezydium Wo-
jewódzkiej Rady 
wej — Wydział 
w Poznaniu, nr
z dn. 26. IX. 1962

Narodo- 
Zdrowia 
1775/2622, 
r. 28325g

Dnia 
zasnął 
trzony

2 lutego 1963 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami.

św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 79, śp. 

Lucjusz Lange
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 7 bm., 
o godz. 11 na cmenta­
rzu przy ulicy Blusz­
czowej.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, 

SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI 
Poznań,
Sw. Wojciecha 30 m. 2

Dnia 5 lutego 1963 r. 
zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św, 
rnój kochany mąż, oj­
ciec, drogi syn i teść, 
przeżywszy lat 51, śp.

Leon Karaś
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 8 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy 
cmentarnej na Głów­
nej.
W głębokim smutku 

pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Antoni Maciej Sulimierski 
były prokurent Banku Handlowego w Warszawie Oddział w Poznania, 
były dyrektor Banku Handlowego w Warszawie Oddział w Włocławku, 

były inspektor NBP Oddział w Poznaniu
zmarł dnia 5 lutego 1963 r. po długotrwałej chorobie, przeżywszy lat W.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., o godzinie 11,45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają
ŻONA, RODZINA I PRZYJACIELE

28519g

Dnia 5 lutego 1963 r. zakończył niespodziewanie swój pracowity żywot, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brał, 
teść, zięć, wujek i szwagier, śp.

Walenty Nowak
KIEROWNIK BANKU SPÓŁDZIELCZEGO

żałoby.
piątek, dnia 8 bm^ o godzinie 15,36 z domu

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA Z CÓRKĄ, ZIĘĆ I RODZINA 

Rogoźno, płac Marcinkowskiego 2.
2852lg |
HWSBECi

Dnia 5 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., po 
długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, moja 
najdroższa żona, wierna towarzyszka życia, całym sercem oddana ma­
teczka, babunia, teściowa, siostra i bratowa, przeżywszy lat 61, śp.

Irena Furmanowska
Z DOMU GABRYELEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., o godzinie 12,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWE, ZIĘĆ, SIOSTRA I WNUKI

Poznań, Czerwonej Armii 9.
58480g R

Dnia 5 Tutego 1963 r. zmarła nagle, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, siostra, teściowa, babcia, bratowa i ciocia, śp.

Cecylia Ziółkowska
I roto Paul

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., o 
cmentarnej na Junikowie.

godzinie 13.45 z kaplicy

smutku pogrążona 
RODZINA

28535s

Dnia 5 bitego 1963 r. zwarł, opatrzony Sakramentami św., nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Ludwik Kantecki
POWSTANIEC WIELKOPOLSKI

Eksportacja zwłok odbędzie się z kaplicy do
w Grabowie, w piątek, 
x wigiliami i pogrzeb o

dnia 8 bm., o godzinie 
godzinie 10.

kościoła poklasztornego 
17, nazajutrz msza św.

Poznań, ulica Skarbka

W smutku pogrążeni 
CÓRKI ZIĘĆ I RODZINA

9, Grabów n/Prosną.
28483g

Dnia 5 kitego 1963 r. zmarł naglę nasz długoletni pracownik

Leon Karaś
st. technik — odznaczony Odznaką 400-lecia Poczty Polskiej

W Zmarłym straciliśmy doświadczonego i 'sumiennego pracownika 
i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., o godzinie 14 z kostnicy na 
Cmentarzu Regionalnym na Głównej.

RADA MIEJSCOWA ZW, ZAW. PRAC. ŁĄCZNOŚCI
DYREKTOR PRACOWNICY

DYREKCJI OKRĘGU POCZTY I TELEKOMUNIKACJI W POZNANIU
________________ K976
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Imieniny
Romualda, 
Ryszarda

Słońce:
wsch.: g. 7.26
zach.: g. 16.48

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Z cyklu: 
„Alkohol a zakłócenia psychicz­
ne”; 9 — Dla klasy IV; 9.20 Kon­
cert rozrywkowy; 10.10' — „Mani­
fest komunistyczny” — pogadanka 
Leonarda Borkiewicza; 10.20 — 
Koncert symfoniczny; 11 — „Okta 
wa” fragm. książki K. Jabłońskiej 
11.20 — Polskie tańce; 11.50 — Z cy 
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
,.Rolniczy kwadrans”; 12.45 — Mu 
zyka ludowa.; 13 — Dla klasy IV; 
13.20 — Mozaika muz.; 13.40 — Pieś 
m kompozytorów nos.; 14 — „Dra 
mat Zuzanny Valadon” fragment 
książki Johna Stornia; 14.30 — Kon 
cent rozrywkowy; 15.10 — Postęp 
w gospodarstwie domowym; 15.20 
— Zespół „Accordion Band” con­
tra „Three Suns”; 15.35 — „Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba”; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
— Program młodzieżowy; 17.05 — 
„List z Polski”; 17.25 — Z twórczo 
ści mistrzów baroku; 18 — Odpo­
wiedzi z różnych szuflad — W. Ko 
pa lińskiego; 18.20 — Publicystyka 
zagraniczna; 18.30 Kurs nauki j. 
ang. 19.05 — Koncert życzeń, 20.26 — 
Sport.; 20.30 — Melodie ludowe; 
20.45 — Kwadrans dla poważnych 
— aud. 2 w wyk. K. Rudzkiego; 
21.05 — Karnawałowa rewia or­
kiestr i zespołów tan.; 22 — „Prze 
budzenie” miniatura liryczna M. 
Smolarskiego; 22.17 d.c. karnawale 
w ej rewii orkiestr i zesipołów tan. 
z udziałem solistów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
T7, 20, 2X

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„To wszystko działo się napraw­
dę”; 8.50 — Polska muzyka ludo­
wa; 9.05 Suity orkiestrowe kompo 
zytorów angielskich; 9.45 Kurs na 
«k>i j. franc.; 10 — Fragmenty ope­
retek Offenbacha, Schuberta, 
Straussa i Zellera; 10.40 — „Dwaj 
szwagrowie” baśń afrykańska prze 
kład Bronisława Kamińskiego; 11 
— Muzyka naszych przyjaciół; 12.15 
Muzyka ludowa; 12.45 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 13 — Koncert 
solistów; 13.25 „Dzieje jednego po 
cisku”; 14.35 — Publicystyka zagra 
■niczna; 14.45 — Dla dzieci; 15 — 30 
minut z Orkiestrą Estrad. Wszech- 
związkowego Radia i Telewizji pod 
dyr. Jurija Silantiewa; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 Sport; 16.30 Soliści w 
muzyce rozrywk. 17.12 — Z cyklu: 
„Ziemie Zachodnie” Janusza Matu 
szyńskiego; 17.25 — Koncert Poz­
nańskiej Piętnastki Radiowej; 18.50 
— „Nadzieżda Krupska” aud. Jad­
wigi Siekierskiej; 19.30 Ekonomicz 
ny problem tyg.; 19.45 — Mel. rozr. 
20.02 — M. Rimski-Korsakow „Zło 
ty kogucdk” — opera; 21.27 Sport.; 
21.40 d.c. opery; 22.56 — Mel tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

9.55 — Program szkolny — Histo­
ria dla klas VI — (W-wa); 19.25 — 
Program dnia — (lok.); 19.30 —
Dla dzieci: film krótkometr. i 
„Zrobimy to sami” (W-wa); 19.55 
— „Dobranoc” (W-wa); 20 — Dzień 
nik — (W-wa); 20.30 — Sprawozda 
nie z Mistrzostw Europy w jeź- 
dzie figurowej na lodzie — (Bu­
dapeszt); 21.20 — Teatr Kobra — 
„Siedem trupów poszukuje mor­
dercy” (W-wa); 22.25 — Wiadomoś 
ci dziennika (W-wa).

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się ostatnio praca pt. 
„Inwestycje wodno-melioracyjne 
zarys ekonomiki”. Autorzy Cz. 
Kryszan i J. Dłużewski na blis­
ko trzystu stronach druku, posił­
kując się licznymi ilustracjami, 
fotografiami oraz tabelami — po­
dejmują próbę usystematyzowa­
nia ekonomicznych problemów 
gospodarki wodnej oraz inwesty­
cji wodno-melioracyjnych.

Tym samym PWRiL zapełniło 
lukę, jaka istniała w naszej li­
teraturze fachowej na omawia­
nym odcinku. Książka ma cha­
rakter solidnego opracowania i 
może się okazać wielce przydat­
na pracownikom administracji roi 
nej i przedsiębiorstw wodno-me­
lioracyjnych, a także wydziałów 
gospodarki wodnej. Wydanie bro­
szurowane, cena 30 zł. (pż)

Węglowe kłopoty
nr rwające już kilka tygodni mrozy oraz częste zawieje 

śnieżne, utrudniające normalną dostawę węgla i koksu 
ze Śląska, wpłynęły niekorzystnie na sytuację opałową 
w Poznaniu. Przy temperaturze poniżej — 15° C wszystkie 
kotłownie centralnego ogrzewania zużywają przecież znacz­
nie więcej opału. Również dla ogrzewania pomieszczeń po­
siadających piece, przy tak długo utrzymujących się mro­
zach potrzeba większej ilości
peraturze.

Dla racjonalnej i prawidłowej 
gospodarki opalem powstał w 
mieście Poznański Komitet Opa­
lowy, na czele klóergo stanęł 
przewodniczący Prezydium RN 
m. Poznania, Jerzy Kusiak. Ce­
lem zorientowania naszych Czy­
telników w obecnej sytuacji opa­
łowej zwróciliśmy się do prze­
wodniczącego J. Kusiaka o u- 
dzielenie nam szczegółowych 
informacji. Oto, czego się do­
wiedzieliśmy.

— W styczniu br. planowane 
dostawy dla Okręgowego Przed­
siębiorstwa Handlu Opałem prze 
widywały dostarczenie 13 tysię­
cy ton węgla i 1500 łon koksu. 
Tymczasem w ciągu tego miesią­
ca OPHO otrzymało M.350 ton 
węgla oraz 1550 ton «oksu; tak 
więc planowana ilość opału na 
styczeń, mimo trudności transpor­
towych dotarła do Poznania. Po­
nadto dodatkowo miasto otrzy­
mało z Konina około 1450 ton 
węgla brunatnego oraz pewną 
ilość brykietów. Z tej dosiawy 
800 ton przydzielono budynkom 
podlegającym Dzielnicowym Za­
rządom Budynków Mieszkalnych.

Z uwagi na występujące na­
dal trudności opałowe pod ko­
niec stycznia Poznański Komitet 
Opałowy podjął szereg wnio­
sków dotyczących ograniczenia 
zużycia opału. M. in. wstrzymano 
dostawę węgla 282 instytucjom, 
zobowiązując je równocześnie 
do ogrzewania swoich pomie­
szczeń w ramach posiadanych 
zapasów. Tylko w nielicznych i 
uzasadnionych przypadkach moż 
na uwzględnić dla tych instytu­
cji dalszy przydział opaiu.

Dia zapewnienia opału wszyst­
kim tym zakładom, które dla do­
bra gospodarki miejskiej muszą 
mieć ogrzewane pomieszczenia, 
a także dla mieszkańców, Komi-

Disce puer
— nie tylko łaciny

N ie będzie przesadą stwierdzenie, że dziś poznanie języ­
ków obcych to nie tylko dobry ton. One przecież po­

zwalają na korzystanie z dorobku kulturalnego i technicz­
nego innych narodów, one to przyczyniają się do podno­
szenia kwalifikacji zawodowych, umożliwiają korzystanie 
z literatury technicznej.

A że skorupka za młodu 
bardziej chłonie wiedzę, więc 
warto pomyśleć o językach ob 
cych już w najmłodszych la­
tach i brać się „za bary”, z 
rosyjskim, francuskim, angiel 
skim czy włoskim. Tym po­
trzebom wyszedł naprzeciw 
Związek Nauczycielstwa Pol-

Ich pierwszy hal
Przyszli zażenowani, trochę 

onieśmieleni, może dlatego, że 
zamiast szkolnej bluzy mieli 
na sobie kolorowe stroje, a ich 
klasa, w której dotychczas 
zawsze stały w trzech równych 
rzędach ławki, zamieniła się 
na salę balową. Niebagatelne 
to zdarzenie dla siedmiolat­
ków, którzy pierwszy raz spot­
kali się na balu karnawało­
wym.

Dzieci z klasy I b Szkoły 
Podstawowej nr 26 zażywały 
w pełni atmosfery zabawowej. 
Były tańce, deklamacje, śpiew. 
Małych balowiczów obdarowa­
no książeczkami i cukierkami. 
Największą jednąk atrakcją 
dla dzieci, oczywiście oprócz 
słodyczy, były tańce. Chłopcy 
szarmancko kłaniali się przed 
partnerkami i zapraszali do... 
twista. . '

Imprezę, którą dzieci nie tak 
prędko chyba zapomną, przy­
gotował komitet klasowy, a 
przede wszystkim Helena Tu­
szyńska oraz Zofia Kruczyń­
ska. Pomoc okazała także wy­
chowawczyni klasy Ib — Bo- 

.żena Nawrowska. taj u

węgla, niż przy wyższej tem-

tef podjął decyzję o wstrzyma­
niu działalności różnych placó­
wek kuiłurałno-oświatowych oraz 
o przerwie w nauce. Tylko po­
znańskie szkoły zużywają bo­
wiem dziennie 60 ton węgla i 
tyleż koksu.

Codziennie też poszczególne 
prezydia DRN otrzymują meldun­
ki o zapasach opału w budyn­
kach administrowanych przez 
DZBM. Na ogół, poza nieliczny­
mi wyjątkami, nie było dotych­
czas przypadków przerwy w o- 
grzewaniu kotłowni c. o. Z dru­
giej jednak strony, wskutek pa­
lenia gorszym gatunkiem opału 
(węgiel brunatny) — szereg ko­
tłowni nie jest w słanie przy 
— 20" C utrzymać odpowiednią 
temperaturę. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa opału w 
innych budynkach mieszkalnych 
(m. in. spółdzielni mieszkanio­
wych). Niektóre administracje nie 
sygnalizują w porę o brakach 
węgla, natomiast zaprzeslają pa­
lić w kotłowniach. W łych przy­
padkach, o ile jeszcze takie za­
chodzą, należy powiadamiać od­
powiednie prezydium DRN, któ­
re winno natychmiast interwenio­
wać i składać wniosek o przy­
dział opału.

Poznański komitet Opałowy 
dokonał także przerzutów opalu 
z łych zakładów, które posiadały 
większe zapasy (m. in. z Poznań­
skiej Fabryki Łożysk Tocznych, 
Poznańskiej Wytwórni Papiero­
sów, Wytwórni Protez) na rzecz 
szpitali i innych obiektów. Ko­
mitet przydzielił niezbędne ilo­
ści opału również dla poznań­
skich ogrodnictw, które w swych 
cieplarniach posiadają c. o.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Komitetu J. Ku- 

skiego, który zorganizował ze­
społy zbiorowej nauki języ­
ków obcych wśród młodzieży 
szkolnej i przedszkolaków.

Przedszkolacy poznają obce 
języki przez piosenki, insce­
nizacje i konwersację. Opano 
wują materiał słuchowo i 
wzrokowo.

Duże zainteresowanie pracą 
zespołów notuje się w szko­
łach województwa. Powstały 
jUŻ zespoły w Kościanie, Koź­
minie, Lesznie, Wolsztynie, 
Ostrzeszowie, Wrześni. Dalsze 
zespoły są w toku organizacji. 
Niedoceniana jest jednak ini­
cjatywa ZNP w Poznaniu. 
Tylko Technikum Energetycz­
ne zmobilizowało swoją mło­
dzież, spośród której 180 uczy 
się języków obcych. A szkoda. 
Bo w niektórych szkołach śred 
nich, języki są piętą achille- 
sową. Warto zatem pomyśleć, 
by wykorzystać inicjatywę 
ZNP.

Szczegółowych informacji 
udziela Ośrodek Usług Peda­
gogicznych ZNP w Poznaniu, 
Plac Wolności 5. (jk)

Zgubiono-znaleziono
Pani Z. Frankowska znalazła w 

sklepie przy ul. Głogowskiej ko­
smetyczkę z pewną sumą pienię­
dzy oraz odcinkami renty; p. Le­
siewicz — rękawiczkę z prawej 
ręki na futerku, p. Zofia Nowa­
kowska — 2 czapeczki futrzane 
oraz portmonetkę z drobną sumą 
pieniędzy. Oprócz tego w redak­
cji naszej znajduje się kilka pę­
ków różnych kluczy oraz różne 
rękawiczki. Zguby odebrać moż­
na w redakcji ul. Grunwaldzka 
19. Dok- 58. Li) 

siak, sytuacja w lutym nadal 
będzie trudna. Obok normal­
nych, a koniecznych dostaw 
dla ludności i niektórych za­
kładów przystąpi się do roz­
działu drugiego rzutu dla 
mieszkańców. Terminowa rea­
lizacja tego zamierzenia uza­
leżniona jest jednak od do­
staw opału ze Śląska. Truddo- 
ści transportowe mogą prze­
cież znów opóźnić przywóz 
węgla, a tym samym zahamo­
wać rozprowadzanie drugiego 
rzutu dla ludności. W' razie 
zakłóceń w transporcie zakła­
dy będą musiały odbierać wę­
giel ze Śląska własnym trans­
portem. Dotychczas np. do Po­
znania przywieziono samocho­
dami ponad 300 ton opału.

Pewną pomoc w lutym o- 
trzyma Poznań również z Ko­
nina (6 tysięcy *ton). Ten opał 
przydzielony zostanie placów­
kom podlegającym Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej oraz dla 
budynków mieszkalnych.

Na zakończenie naszej roz­
mowy J. Kusiak, w imieniu 
Poznańskiego Komitetu Opa­
łowego, zaapelował do wszyst­
kich zakładów, instytucji oraz 
mieszkańców o jak najbar­
dziej, w tym trudnym okresie, 
oszczędne gospodarowanie o- 
palem.

Rozmawiała: A. S.

„Ramzesik"
P\wa lała temu, wiosną, odno- 

towaliśmy fakt jego naro­
dzin, upamiętniony natychmia­
stową prezentacją w świetle 
ramp scenicznych klubu w DS-ie 
im. H. Sawickiej. Od lego czasu 
„Ramzesik” dorobił się pięciu 
premier, z których ostatnia stała 
się prawdziwym wydarzeniem na 
młodzieżowej scenie amatorskiej. 
„Śpiewami historycznymi, czyli 
farsą bulwarową bez happy- 
end'u" ten żywotny i ambitny 
zespół działający przy UAM, dał 
ponownie znać o sobie i do­
wiódł, że nie wszystkim amato­
rom „zabawa w teatr" szybko 
się nudzi.

Po „Modliszce", która osiedli­
ła się w „Od nowie:: (tyle ma 
tylko wspólnego ze studenta­
mi) „Ramzesik" jest dziś właści­
wie jedynym zespołem w środo­
wisku poznańskim, który nie 
zdrzemnął się i nie rozsypał; 
przeciwnie, grupuje wokół sie­

bie coraz to nowe grupy mło­
dzieży, zainteresowanej teatrem. 
A poza tym sięga po coraz to 
nowe, śmiałe i oryginalne w tre­
ści i formie teksty i pomysły in­
scenizacyjne.

Obecnie np. „ramzesikowcy" 
wzięli na warsztat eksperymen­
talną sztukę grupy młodych war­
szawskich poetów, noszącą tytuł 
„Sen o drodze". Adaptował ją 
do potrzeb scenicznych Witold 
Rąbkowski. Sztuka porusza ak­
tualne konflikty z życia współ­
czesnej młodzieży.

„Śpiewy historyczne" — z któ­
rych pochodzi zamieszczone 
zdjęcie — i wspomniany wyżęj 
„Sen" zaprezentuje „Ramzesik" 
na gościnnych występach w war­
szawskiej „Stodole", dokąd wy- 
jedzie na specjalne zaproszenie, 
w połowie bm.

Po powrocie zespół, który by­
najmniej nie zamierza zrezygno­
wać z przedstawień typu estra-

Lekcje przez radio

Jak uczyć się samodzielnie
Wczoraj na konferencji prasowej u dyrektora Poznań­

skiej Rozgłośni Polskiego Radia, red. Stanisława Ku- 
biaka, poinformowano dziennikarzy o wprowadzeniu lekcji 
przez radio dla uczniów szkół podstawowych i średnich.

We wczorajszym numerze 
„Głosu” podawaliśmy już, że 
piętnastominutowe lekcje 
pi zez radio rozpoczną się w 
piątek, 8 bm„ o godz. 13.45 
(do 14). Pierwsza pogadanka, 
którą wygłosi zastępca dyrek­
tora Ośrodka Metodycznego 
przy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, po­
święcona będzie omówieniu sa 
modzielnej nauki przez okres 
przerwy szkolnej. Tej pogadan 
ki, oprócz uczniów, powinni 
wysłuchiwać także rodzice i 
opiekunowie młodzieży.

Następne, codzienne poga­
danki mają na celu poinstruo 
wanie uczniów, jak mają sa­
modzielnie przerabiać zadane, 
przez nauczycieli lekcje.

W sobotę, 9 bm. od godz. 
14.45 do 14 pogadanka z zakre 
su jęz. polskiego i matematy­
ki przeznaczona będzie dla 
uczniów klas V, VI i VII szkół 
podstawowych. W poniedzia­
łek natomiast do głośników 
proszeni są uczniowie klas 
VIII, IX i X szkół licealnych. 
Wysłuchają oni pogadanki na 
temat jęz. polskiego. We wto­
rek znów lekcje przez radio 
prowadzone będą dla tych sa­
mych klas szkół podstawo­
wych, a w środę dla uczniów 
liceów, ale tym razem — z ma 
tematyki. Ponadto raz w tygod 
niu, w środę od godz. 14 do 
14.10, omawiana będzie lektu­
ra z jęz. polskiego dla uczniów 
szkół zawodowych (oprócz 
klas V). W czwartek znów po 
gadanka poświęcona będzie 
uczniom szkół podstawowych,

nam dorasta
dowego, przygotowywać będzie 
na swej scenie teatr piosenki. 
Jest to udramatyzowany montaż 
nowych, niewykonywanych do­
tąd nigdzie piosenek, opracowa­
ny przez W. Rąbkowskiego i B. 
Szarka.

W dalszych jeszcze zamierze­
niach repertuarowych ulokowa­
no już jednoaktówkę Mrożka pt. 
„Zabawa".

Starzy działacze „Ramzesika", 
którzy pielęgnują swe dziecię 
od narodzin i zabiegają o jego 
jak najbardziej prawidłowy roz­
wój, to przede wszystkim Marek 
Wilewski, Eugeniusz Mielcarek, 
Zdzisław Troć, Włodzimierz 
Krzyżanowski, Renata Wilewska 
i Rafał Jesionowicz. Razem jest 
ich 16, sami starają się o teksty, 
sami je opracowują, wykonują, 
dają im oprawę sceniczną. Bar­
dzo chętnie przyjęliby do swego 
grona również młodych ludzi, 
parających się piórem, którzy by 
dostarczali „Ramzesikowi" włas­
ne teksty, (wch)

1\FORMUJEMI
Klub Tow Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej przy ul. Ratajczaka 
37 urządza dzisiaj o godz. 10 na­
radę nauczycieli j. rosyjskiego w 
liceach ogólnokształcących (rej. 
II). W piątek 8 bm., c tej samej 
godzinie, narada dla nauczycieli 
ze szkół Zawodowych z woje­
wództwa poznańskiego.

Komitet Blokowy nr 11 na 
Osiedlu Warszawskim zwołuje 
roczne zebranie na dziś, godz. 18. 
Zebranie odbędzie się w Szkole 
Podstawowej nr 46 przy ul. Ino­
wrocławskiej 19.

Sekcja Ogólnoekonomiczna Pol­
skiego Tow. Ekonomicznego za­
prasza dzisiaj o godz. 18 do sali 
w gmachu WSE, ul. Marchlew­
skiego 146/150 na odczyt prof. dr. 
Zbigniewa Zakrzewskiego pt. 
„Podstawy teoretyczne ekonomi­
ki handlu wewnętrznego”.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki, ul. Ratajczaka 39, urzą­
dza dzisiaj o ^odż. 19 spotkanie 
z Sylwią Zaremba. Bezpłatne 
karty wstępu można otrzymać w 
czytelni Klubu.

Studium Fizyki dla Pracują­
cych przy UAM przyjmuje w 
dniach od 15 marca do 15 maja 
zgłoszenia na newy rok akade­
micki 1963/1964. Zgłaszać mogą 
się kandydaci pragnący studiować 
jzaocznie fizykę na latach od I do 
VI. Szczegółowych informacji 
udziela sekretariat Studium, Po­
znań, Al. Stalingradzka 1 (Colle­
gium Minus).

W dniach od 8 do 12 bm. w godz. 
8—14, w związku z prowa­
dzonymi pracami Inwestycyjnymi, 
nastąpi przerwa w dostawie ener­
gii elektrycznej dla ul. Michała 
nr 67. 69. 71, 73, 75,

^999) 

w piątek — liceów (jęz. poj. 
ski), a w sobotę (16 bm.) zno­
wu dzieciom szkół podstawo­
wych.

Kuratorium, za naszym p0. 
średnictwem, apeluje do rodzi 
ców i opiekunów dzieci i mi0, 
dzieży, by zachęcili ich do u- 
działu w tych pogadankach.

(a)

Trzysetna gra 
„Koziołków**

Już od czterech lat istnieje 
w Poznaniu — Poznańska Gra 
Liczbowa „Koziołki”. Ściśle 
związana z terenem Wielko­
polski służy mieszkańcom na­
szego miasta i województwa 
pożyteczną i miłą rozrywką.

Z okazji zbliżającej się 300- 
nej gry, „Koziołki” organizują 
wielki konkurs jubileuszowy 
z nagrodami rzeczowymi war­
tości 300 tys. zł. Kto złoży 10 
kuponów 3-zakładowych w 
okresie od 31 stycznia do 3 
marca br. weźmie udział w 
losowaniu takich nagród jak: 
samochód Skoda-Octavia- 
Super, 1 samochód marki „Sy­
rena”, 3 motocykle WSK, 3 
motocykle WFM itp.

Całkowity dochód „Kozioł­
ków” z wpływów za bandero­
le i za kupony wyniósł w okre 
sie czterech lat istnienia 
396 694 567 zł. Z tej sumy wy­
płacono graczom 53,32 procent, 
tj. 212 657 175 zł. Na rozbudo­
wę różnego rodzaju urządzeń 
socjalnych, kulturalnych i in­
nych „Koziołki” przekazały 
33,44 procent tj. 132 692 851 zł. 
Na miasto Poznań przypadła 
suma 80 829 435 zł, a na woje 
wództwo' 51 863 416 zł.

Losowanie nagród rzeczo­
wych z okazji jubileuszu od­
będzie się 12 marca br. o godz. 
12 na Starym Rynku, (stob)

Czyn ZMS-owców

3000 godzin 
przy odśnieżania
Obecna trudna zima dała się 

szczególnie we znaki koleja­
rzom Węzła poznańskiego. Opa 
nowanie sytuacji wymagało od 
nich dużo poświęcenia.

Inicjatorem odśnieżania to­
rów po godzinach pracy był 
m. in. Komitet Zakładowy 
ZMS PKP — Węzeł w Pozna­
niu. Wyróżniającą się w pra­
cy społecznej grupą działania 
ZMS był 40-osobowy zespół 
pociągu zmechanizowanego 
7/1, którego członkowie nie 
opuszczali stanowisk pracy 
przez 12 godzin dziennie. Kaź 
dy z nich przepracował £o 4 
godziny dziennie społecznie. 
Ogółem grupa przepracowała 
3000 roboczo-godzin przez 15 
dni, do 1 bm. Grupa ta pra­
cuje nadal.

Informując nas o powyż­
szym, Komitet Miejski ZMS 
przypomina zarazem grupoin 
ZMS apel KC tej organizacji, 
który wzywa do podejmowa­
nia podobnej pracy członków 
ZMS ze szkół średnich oraz 
inne grupy działania i komi­
tety ZMS. (na)

MM
Mieczysław Szapke. — Za 

dziękujemy. W tym kierunKu 
idą również nasze sugestie. (->20)

J. Maćkowiak. — Słcje po kom­
potach i dżemach kupują zbiór* 
nice złomu (jako stłuczki). Punk­
ty skupu opakowań kupują tylko 
butelki po wódce i czasami słoiW 
tzw. „fasonowe”. (331)

Stały „Czytelnik Głosu”. " 
Pani H. została dokooptowana do 
Komitetu Blokowego i wykazuie 
w nim dużą aktywność. Informa­
cje Pana są błędne, gdyż nie 
jest ona właścicielką domu. (26^)

R. W. — Drobne naprawy 1°' 
kału należy przeprowadzać na 
własny koszt. Do tych spraw za­
licza się naprawę podłogi, drz^i, 
okien, pieców węglowych. ^a' 
praw takich nie wykonuje się z 
Funduszu Gospodarki Mieszka* 
niowej; nie jest też zobowiązań) 
do ich wykonania właściciel lul3 
administrator budynku. (2947)

Terenia K. Poznań. — Radzimy 
zgłosić się na lodowisko „Sanu ’ 
przy ul. Grunwaldzkiej.


